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3. Życie relig ijne i duszpasterstw o. —- 4. Instytucje działające na terenie  
parafii *.

I. KOŚCIÓŁ A MŁODZIEŻ N A  EMIGRACJI

Żywo dziś dyskutow ane zagadnienie m łodzieży em igracyjnej jest częścią  
szerokiego „problem u m łodzieży”. Ten zaś, począw szy od la t sześćdziesiątych, 
ujaw nia sw ą w yjątkow ą ostrość i pow szechne rozm iary w  form ie różnorod­
nych kontestacji i ruchów  m łodzieżow ych. U  podstaw  zaś tego —· m ającego  
dziś now e w ym iary —  konfliktu  pokoleń znajdują się, obok przyczyn stałych  
i naturalnych, szybkie i głębokie przem iany w spółczesnej epoki, odznaczają­
cej się dążeniem  do jedności rodzaju ludzkiego, pluralizm u postaw  ludzkich  
w obec w artości, krytycyzm em , zm iennością, dynam izm em , poszukiw aniem  
now ości, a niedocenianiem  ciągłości tradycji kulturow ej. W tej now ej epoce, 
zw anej „w iekiem  zerw ania” (z tradycją), coraz w iększego znaczenia nabiera  
m łodzież, która najbardziej dotkliw ie przeżyw a w spółczesne kryzysy i d la­
tego z jednej strony kontestuje zastany porządek, a z drugiej dom aga się 
w iększego udziału w  życiu  społecznym  4

Jednym  z czynników , który jest jednocześnie przyczyną i skutkiem  na­
szej epoki, jest pow szechne zjaw isko m igracji, w pływ ające na kształt ew o ­
lucji św iata. D zięki niem u w zajem nie przenikają się rasy, cyw ilizacje, k u l­
tury i ideologie. Św iat staje się m ały, rośnie w  nim  tendencja do zanikania  
granic, a ludzie m ają odczucie jakby żyli w  jednej osadzie 2

A  w łaśn ie  m łodzież jest kategorią społeczną, któya najczęściej em igruje. 
W szystkie też w spółczesne kryzysy cyw ilizacyjne zostają u niej spotęgow ane  
przez próbę, jaką n iesie  z sobą em igracja. N a skutek w ykorzenienia ze sw ego  
pierw otnego środow iska społeczno-kulturow ego w  m łodych ludziach doko­
nują się głębokie przem iany, w yciskające p iętno na ich sposobie m yślenia  
i sty lu  życia.

K ościół, k ierując się sw ym  posłannictw em , żyw o interesuje się proble­
m am i m łodzieży, a w  tym  rów nież potrzebam i m łodych em igrantów . Sobór 
W atykański II nazw ał m łodzież „nadzieją K ościoła”, podkreślił w zrastające  
znaczenie m łodzieży w  życiu społecznym , ogłosił praw a m łodych i podał licz­
ne w skazania odnoszące się do w ychow ania m łodego pokolenia. N iektóre  
tek sty  soborow e dotyczą w prost m łodzieży em igracyjn ej3.

* Redaktorem  n iniejszego biu letynu jest ks. Józef B a k a ł a r z  TChr., 
Lublin.

1 F. M i l  s o n ,  Y ou th  in  a changing S ocie ty , London 1972, 19— 48.
1 S. Congr. Episcopis, In stru ctio  de pasto ra li m igra toru m  cura  (= D P M C )  

2 2  VIII 1969 nr 2, A A S 61(1969)614—643.
1 Zob. D eklaracja o w ychow aniu  chrześcijańskim  G ravissim u m  educatio­

nis; konstytucja G audium  e t spes  nr 7, 31, 60, 65, 6 6; dekret A d gen tes  nr 12, 
38; dekret C hristus D om inus nr 18.
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Jeszcze w ięcej m iejsca pośw ięcają m łodzieży dokum enty okresu posobo­
row ego. Papieża zaś Jana P aw ła II, który przy każdej nadarzającej się oka­
zji spotyka się z m łodzieżą i przem aw ia do niej, m ożna bez cienia przesady  
nazw ać przyjacielem  m ło d y ch 4. W 1985 r. K ościół w łączył się w  obchody 
M iędzynarodow ego Roku M łodzieży, a w  roku następnym  w prow adził na 
stałe obchody Św iatow ego D nia M łodzieży (N iedziela Palm ow a), z okazji k tó­
rego papież ogłasza doroczne orędzie 5.

Poniższe rozw ażania, oparte g łów nie na treści dokum entów  kościelnych, 
m ają za cel ukazać doktrynalno-praw ne stanow isko K ościoła w obec m łodzie­
ży em igracyjnej, a w  szczególności jego stosunek do zjaw iska em igracji 
m łodzieży, problem ów  m łodych em igrantów , duszpasterstw a m łodzieży em i­
gracyjnej.

1. Kościół a zjawisko emigracji młodzieży

Liczne dokum enty kościelne podkreślają potrzebę rozpoznawania złożo­
nego i w ieloaspektow ego zjaw iska em igracji, które stanow i rozległe pole 
ew angelizacji. W rozpoznaw aniu sytuacji em igracyjnej K ościół zw raca uw agę  
na panoram ę zjaw iska em igracji, na jego przyczyny i następstw a, a także na 
jego ocenę moralną.

a. P a n o r a m a  e m i g r a c j i  m ł o d z i e ż y

Zgodnie z ogólną praw idłow ością w  zjaw isku em igracji uczestniczą n aj­
częściej ludzie aktyw ni społecznie, a w ięc m łodzi. Od końca la t siedem dzie­
siątych  zw iększa się em igracja rodzinna, a tym  sam ym  rów nież em igracja  
dzieci i m łodzieży w  w ieku szkolnym . W 1974 r. w  krajach Europy zachodniej 
liczono już 4 m in m łodych  m igrantów  do 21 roku życia. Odsetek m łodych do 
25 la t sięga ł tam  40—50% w szystk ich  obcokrajowców. Podobny procent m ło­
dych im igrantów  jest w  K anadzie i w  Stanach Z jednoczonyche. Wśród em i­
grujących obecnie z Polsk i także przew ażają ludzie m łod zi7.

W pow szechnej ekspansji em igracyjnej uczestniczą m łodzi tow arzyszący  
sw ym  rodzicom , em igrujący sam odzielnie, a także pokolenia zrodzone w  kraju  
osiedlenia z rodziców  im igrantów . P rzew ażają w  tym  m łodzi żyjący w  rodzi­
n ie, choć w ielu  pozostaje na em igracji tylko z jednym  rodzicem. Coraz w ięcej 
m łodzieży przebyw a poza w łasnym  krajem  bez rodziny. W Europie zachodniej 
ilość dzieci porzuconych przez em igrantów  sięga ćw ierć m iliona. Ofiaram i 
em igracji są też dzieci pozostaw ione w  kraju, a których jodzice sam i w y ­
em igrow ali 8.

W społecznej strukturze m łodzieży em igracyjnej przew ażają dzieci 
w  w ieku szkolnym . W Europie zachodniej znajduje się blisko 1 m in m łodzie­
ży (do 21 roku życia) poszukującej w  innych krajach pracy i około 150 tys. 
studentów  zagranicznych s.

4 D. A l i m e n t i  — A.  M i c h e l i n  i, W y jes teśc ie  m o ją  n adzieją . F rag­
m en ty  p rzem ó w ień  Jana P aw ła  II do m ło d zie ży  1978— 1985, W arszawa 1987.

5 J a n  P a w e ł  II, list apostolski Do m łodych  całego św ia ta  31 III 1985, 
W atykan 1985.

6 J. W i d g r e n, The social S itua tion  of M igrant W orkers and th eir  
F am ilies in  W estern  Europe, Studi Em igrazione 13(1976)170— 172.

7 P rym asow ska Rada Społeczna, E m igracja m łodych  P olaków , Przegląd  
K atolicki 76(1988) nr 9, 1.

8 P ontificia  Com m issio de Spirituali M igratorum  atque Itinerantium  Cu­
ra, P astora le  des m igran ts  (= P M ) 26 V 1978, I n,r 2.

9 P. G e o r g e ,  Les m igra tion s in ternationales, Paris 1976, 131.



b. P r z y c z y n y  e m i g r a c j i  m ł o d z i e ż y

W badaniu em igracji m łodych K ościół zw raca szczególną uw agę na 
przyczyny tego zjaw iska. U znaje bow iem , że w  sytuacji poprzedzającej em i­
grację tkw i głów ne źródło późniejszych kryzysów  i urazów em igranta. Trafne 
rozeznanie przyczyn jest też w ażne dla w łaściw ej oceny tego zjaw iska, dla 
kierow ania nim  i —  gdy jest to potrzebne — dla zapobiegania mu.

D alszą i pośrednią przyczyną w spółczesnej em igracji jest kom pleks w a­
runków  społeczno-cyw iłizacyjnych, które sprzyjają lub u łatw iają  w ędrów kę  
ludności w  św iecie. G łów ną i bezpośrednią przyczyną em igracji jest obecna  
sytuacja ekonom iczna, a w  szczególności pogłębiająca się dysproporcja po­
m iędzy poziom em  życia w  różnych krajach. Brak dostatecznych środków  do 
utrzym ania w  krajach uboższych („brak perspektyw  życiow ych”) w ypycha  
tam  niejako m łodzież do poszukiw ania pracy i lepszych w arunków  rozwoju  
w  krajach b oga tszych 10.

Drugą, obecnie bardzo nasiloną, przyczyną em igracji są konflik ty  id e­
ologiczne, polityczne lub relig ijne w  w ielu  krajach, zw łaszcza w  rozw ijają­
cych się. Pod w p ływ em  gw ałtow nych  ruchów  społecznych, stosow ania dyskry­
m inacji i ograniczania praw  ludzkich, w ielu  m łodych ludzi szuka schronie­
nia i w olności w  innych krajach. Tak rosną rzesze (ok. 15 min.) uchodźców , 
deportow anych i apatrydów . Obok uchodźców  de iure, podlegających pod 
norm y konw encji genew skiej (1951 r.) w  spraw ach uchodźców , rośnie dziś 
liczba tzw . uchodźców  de facto , którzy chcą korzystać ze statusu uchodźcy, 
choć n ie  m ają do tego form alnych podstaw  (np. polscy uchodźcy w e W ło­
szech) ł l .

Na trzecim  m iejscu  znajduje się em igracja z przyczyn kulturalnych, 
obejm ująca m. in. studentów  zagranicznych (0,7 m in  w  św iecie), artystów  
i sportow ców . N ow ą form ą em igracji (turystyki) jest w ym iana w akacyjna  
grup dzieci i m łodzieży pom iędzy różnym i krajam i, jak to jest np. w  Polsce, 
NRD, C zechosłow acji i ZSSR.

U m łodzieży przyczyny ob iektyw ne em igracji łączą się często z sub iek­
tyw nym i, w śród których dokum enty kościelne w spom inają tzw . „pokusę e- 
m igrow ania”, gdy w yjazd za granicę jest traktow any jedynie jako przygoda 
życiow a. Specyficzną form ą em igracji jest em igracja kontestacyjna czy pro­
testacyjna, w yrażająca sprzeciw  m łodego pokolenia w obec istn iejących w e  
w łasnym  kraju stosunków  społecznych. Jest to ucieczka z w łasnej ojczyzny, 
będąca odpow iednikiem  ucieczki dziecka z rodzinnego d om u î2·

Z m yślą  o zapobieżeniu nadm iernej i niepotrzebnej em igracji K ościół 
apeluje często do sum ienia publicznego, aby w  każdym  kraju w ypracow ano  
zdrową politykę społeczno-ekonom iczną, stw arzającą perspektyw y rozwoju  
m łodzieży w e  w łasnym  kraju. W ładzom państw ow ym  przypom ina on, że 
obyw atelom  należy zapew nić tw órczą podm iotow ość i przedsiębiorczość, by  
nie popadli w  społeczną frustrację i apatię. Od m łodzieży zaś w ym aga on, 
aby w  poczuciu odpow iedzialności za dobro w spólne staw iali czoło trudnoś­
ciom  i przyczyniali się do rozw oju sw ego rodzim ego sp o łeczeń stw aM.

c. N a s t ę p s t w a  e m i g r a c j i  m ł o d y c h

Z nie m niejszą uw agą K ościół śledzi dziś skutki i następstw a em igracji 
m łodych, dostrzegając w  n iej w artości i  zagrożenia, ukryte szanse i zagrożenia. 
W śród pozytyw nych n astępstw  em igracji m łodzieży zauw aża on w yzw olen ie

“  PM  I nr 1.
11 P ontificia  Commissio..., Per una pastora le  d e i rifu gia ti, On the M ove 

13(1983) nr 1, 137— 150.
lä DPMC nr 10; J a n P a w e ł  II, enc. S ollic itu do  re i socialis 30 X II 1887 

nr 15, R zym  1988, 24.
13 K onstytucja G audium  e t spes nr 66; DPMC nr 9; PM, III nr 6.
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człow ieka z nędzy m aterialnej, upośledzenia społecznego lub ideologicznego. 
R ów nocześnie w idzi on, że em igracja pom aga m łodem u człow iekow i przem ie­
n iać jego ludzką egzystencję, dając mu szansę rozw oju i w zbogacenia ducho­
wego, kulturalnego i m ateria lnego14.

R ealistyczna ocena sytuacji nakazuje K ościołow i m ów ić rów nież o w ie l­
kich zagrożeniach m łodzieży em igracyjnej, o czym  niżej. Em igracja jest jed­
nak nie ty le przyczyną kryzysów , ile  raczej okazją do ujaw nienia  się rze­
czyw istych , głębszych i ukrytych przyczyn, tkw iących  w  sytuacji poprzedza­
jącej em igrację, w  słabej form acji ludzkiej i chrześcijańskiej osób em igru­
jących, a także w  braku opieki społecznej nad em igru jącym i1S.

Takie podejście do zagadnienia w yjaśn ia  szczególną troskę Kościoła, aby 
w  opiece nad em igrantam i dow artościować działalność prew encyjną, zapo­
biegaw czą, a nie m yśleć w yłączn ie o działalności „leczniczej”, elim inującej 
lub łagodzącej negatyw ne następstw a em igracji.

d. M o r a l n y  c h a r a k t e r  e m i g r a c j i  m ł o d y c h

W ielu ludzi traktuje em igrację m łodzieży czysto pozytyw istycznie, m ó­
w iąc o niej w  kategoriach w yłączn ie socjologicznych i ekonom icznych. K oś­
ció ł zaś patrzy na n ią g łów nie w  aspekcie m oralnym  i pastoralnym . Z doku­
m entów  kościelnych jednoznacznie w ynika, że em igracja m a charakter m o­
ralny i podlega ocenie m oralnej. K ażdy w ięc m łody człow iek, który zam ierza  
em igrow ać lub pozostać na stałe za granicą, pow inien  sw ą decyzję rozw ażyć 
i ocenić w e w łasnym  sum ieniu ł6.

Przy tej ocenie trzeba odwołać się z jednej strony do przysługującego  
każdem u człow iekow i praw a do em igracji, a z drugiej do ciążącego na nim  o- 
bow iązku respektow ania dobra w spólnego. Oznacza to, że praw o do em igracji 
nie m a charakteru absolutnego ani też indyw idualistycznego. Gdy idzie o  jego  
w ykonanie, jest ono uw arunkow ane dobyem w spólnym  różnych społeczności, 
a w  szczególności dobrem w łasnej ojczyzny. M oralnym  obow iązkiem  człow ie­
ka  jest m iłość do ojczyzny, która nakazuje każdem u przyczyniać się do 
praw dziw ego postępu w łasnego społeczeństw a.

D latego K ościół, potw ierdzając zaw sze słuszne praw o do em igracji, od­
nosi się negatyw nie do „nieodpow iedzialnej ucieczki” m łodych z w łasnego  
kraju. Indyw idualistyczne i egoistyczne postaw y w  tym  zakresie uznaje on 
za „poważne zagrożenie” dla dobra w spólnego społeczności, co w yraźnie w i­
dać w  przypadku em igracji m łodzieży z krajów  słabo Rozwiniętych. K raje 
te p iln ie potrzebują spożytkow ania w szelk ich  zdolności i m ożliw ości tw ór­
czych, gdy tym czasem  em igracja m łodych i w ykształconych ludzi może łatw o  
pozbaw ić je niezbędnej im  pom ocy duchow ej i m ater ia ln e j17.

2. Kościół a problemy młodych emigrantów

W organizow aniu opieki nad em igrantam i K ościół uznaje zasadę, że 
najpierw  trzeba poznać sytuację i problem y tych ludzi, a następnie nieść 
im  pomoc, która pow inna być dostosow ana do rzeczyw istych  konkretnych  
potrzeb osób i grup. Stąd poniższe rozw ażania —  stosujące się do logicznego  
porządku tej zasady —  dotyczą kryzysów  m łodzieży em igracyjnej, zadań spo­
łecznych w obec niej, działalności n iektórych in stytucji w spierających m łodzież 
em igracyjną.

14 T ow arzystw o C hrystusow e, D yrek to r iu m  d u szpasterstw a  em igracyjnego, 
Poznań 1984, nr 37—56.

15 Pontificia  Commissio..., Chiesa e m obü ità  um ana  ( =  CMU) 26 V 1978, 
nr 4, A A S 70(1978) 357—378.

ls E piskopat P o lsk i a em igracja , B iu letyn  Ruchu A postolatu E m igracyj­
nego 2(1988) nr 1, 9.

17 DPMC nr 8 .
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a. K r y z y s y  i p r o b l e m y  m ł o d y c h  e m i g r a n t ó w

Źródłem  kryzysów , obejm ujących w szystk ie  sfery życia ludzkiego, jest 
w ykorzenienie m łodego człow ieka z jego naturalnego środowiska. D la dzieci 
i  m łodzieży najistotn iejsze znaczenie m a w  tym  w zględzie gw ałtow na prze­
m iana w ięzi rodzinnych, które w  w arunkach em igracji zostają ,rozluźnione 
i ograniczone, a w  pew nych sytuacjach naw et zerw ane. D zieciom  em igrantów  
zagraża dlatego ostry kryzys psychiczny, objaw iający się w  form ie sam ot­
ności, anonim ow ości, lęku  czy naw et zaburzeń neurotycznych ls.

M łodem u pokoleniu na em igracji zagraża n iedostatek  praw dziw ego bo­
gactw a, jakim  jest w ychow anie. W w arunkach em igracji ulegają bow iem  
zachw ianiu w szystk ie  funkcje rodziny, a g łów nie funkcja w ychow aw cza. 
Spraw a w ychow ania zostaje tam  zazw yczaj przesunięta na dalszy plan. 
W sam ej rodzinie dzieci przeżyw ają dram at rozdw ojenia m iędzy różnym i ję ­
zykam i i kulturam i. N ierzadko dochodzi do tego, że rodzice i  dzieci m ów ią  
do sieb ie różnym i językam i i żyją jakby w  dw óch św iatach. N iezależnie od 
tego m łodem u pokoleniu grozi pokusa św iadom ego w yrzeczenia się kultury  
ojczystej, któyą ocenia ono jako przestarzałą i n ieprzydatną 19.

Dzieciom  i m łodzieży em igracyjnej zagraża n iebezpieczeństw o zerw ania  
w ięzi m iędzypokoleniow ej, a jeszcze bardziej izolacja w  m iejscow ej społecz­
ności. I to w łaśn ie  stanow i istotę  dram atu m łodzieży, która na em igracji czu­
je się społecznie zagubiona, pozostaje na uboczu życia społecznego, żyje  
w  sw oistej pustce psycho-społecznej. Pozbaw iona pełn iejszej w ięzi społecznej 
m łodzież ta traci przez to sam o poczucie w łasnej tożsam ości. Jest pokoleniem  

‘„niczyim ”, osam otnionym  i m ilczącym . W środow iskach tej m łodzieży szerzy  
się dlatego n iebezpieczne zjaw isko społeczne — anom ia, objaw iająca się 
u człow ieka poczuciem  anonim ow ości i  odrzucenia, n iezdolnością do w spółdzia­
łania społecznego i lekcew ażen iem  norm  społecznych 20.

U razy te  w idać w yraźnie w  zakresie życia m oralnego m łodzieży em igra­
cyjnej, u  której łatw o zanika poczucie porządku m oralnego. E fektem  tego  
kryzysu są —  nie negując jego stron pozytyw nych  —  różnorodne pow ikłania  
dróg życiow ych  m łodych em igrantów , zdarzające się u nich różne form y u- 
cieczki od życia, patologie społeczne i przestępczość 21.

W obcym  środow isku m łodzieży zagraża kryzys religijny, spow odow any  
osłabieniem  naturalnych w ięzów  łączących w iarę i kulturę. N a em igracji 
dostrzega się praw idłow ość, że ci, którzy porzucili kulturę ojczystą, odstępują  
też zw yk le od praktykow ania sw ej w iary. Em igrant porzucający „wiarę 
sw ych ojców ” staje się ła tw ym  łupem  różnych sekt lub grup ideologicznego  
czy politycznego nacisku 22.

b. S p o ł e c z n e  z a d a n i a  w o b e c  m ł o d z i e ż y  e m i g r a c y j n e j

K ościół ukazuje zjaw isko em igracji w  aspekcie społeczno-w ychow aw czym . 
Naucza w ięc on, czem u w  w arunkach em igracji trzeba zapobiegać, co n iw e­
low ać lub łagodzić, a co należy rozw ijać i w ykorzystać jako naturalne_ atuty  
em igracji. Tym  sam ym  w skazuje on zadania, które m ają na celu  udzielenie  
pom ocy m łodem u pokoleniu w  jego rozw oju i dojrzew aniu w  warunkach  
życia em igracyjnego.

18 A. V a s q u e z, Les enfan ts d ’ex iles e t d ’im m igres, w: Le dro it de 
Veducation, Paris 1979, 138— 139.

19 J. В a k a 1 a f  z, P o d sta w o w e  p ro b lem y  d u szp a sterstw a  rodzin  m igran ­
tó w , C ollectanea T heologica 51 (1981) nr 2, 164— 165.

20 Les enfants de nulle part, On the M ove 2(1972) nr 3, 20—23; N. R u d a s ,  
M igration i e crim in a lità  Studi Em igrazione 14(1977) 135— 147.

21 CMU nr 7.
22 PM, II nr 4.
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Za fundam entalne zadanie w  tej dziedzinie chrześcijaństw o uznaje spraw ę 
w ychow ania. Z apew nienie dzieciom  i m łodzieży w ychow ania  jest kluczem , 
który otw iera im  drzw i do lepszej przyszłości. Stąd spraw ę edukacji trzeba  
uznać na em igracji za priorytetow ą, której należy pośw ięcić dużo troski spo­
łecznej *>.

D okum enty kościelne podkreślają, że celem  w ychow ania jest pełna i har­
m onijna form acja m łodego człow ieka. Taki zaś rozwój m oże zapew nić tylko  
w ychow anie etniczne, czyli takie, które odpow iada w rodzonym  w łaściw ościom , 
uzdolnieniom  i tradycjom  w łasnej grupy etnicznej. M łodzi ludzie zachow ują  
w ów czas sw ą podm iotow ość i tożsam ość, która zakorzenia ich w  kulturow ym  
dziedzictw ie ich przod k ów 24.

Jednakże dzieci em igrantów  są członkam i n ie  tylko w łasnej grupy e t­
n icznej, ale także szerszej społeczności, pośród której m ają z czasem  spełniać 
sw e pow ołanie społeczne. I z tej w łaśnie racji należy im  zapew nić w ychow a­
n ie na arenie szerszej n iż ich rodzina czy  grupa etniczna. T ylko w ów czas 
m ogą one stać się ludźm i przyszłości, uczestniczącym i w  pełn i w  życiu  spo­
łecznym  2S.

S łow em , m łodem u pokoleniu em igrantów  należy zapew nić w ychow anie  
dw ukulturow e, które harm onijnie łączy kulturę ojczystą z w artościam i k u l­
tury m iejscow ej. E fektem  takiego w ychow ania jest człow iek, który zachow uje 
poczucie w łasnej tożsam ości etnicznej, ale —  i to trzeba podkreślić — toż­
sam ości otw artej, rozw ijającej się ku przyszłości.

Ten m odel w ychow ania um ożliw ia realizow anie drugiego zadania spo­
łecznego w obec m łodego pokolenia em igrantów , a m ianow icie insercji czyli 
pogłębionej integracji społecznej. D zięki tem u procesow i społecznem u m łodzi 
em igranci naw iązują relacje z szerokim  środow iskiem  społecznym , w  którym  
czują się „jak u sieb ie w  dom u”, realizując tam  w łasne pow ołanie ludzkie  
i chrześcijańskie 26.

N iezbędnym  w arunkiem  w łaściw ego w ychow ania i  uspołecznienia m ło­
dzieży em igracyjnej jest poszanow anie jej podm iotow ości. Przejaw em  upod­
m iotow ienia  m łodzieży jest jej partycypacja czyli aktyw ne uczestn ictw o  
w  życiu  społecznym , zarów no w  ram ach w łasnej grupy etnicznej, jak  
i  w  m iejscow ej społeczności, a naw et w  życiu m iędzynarodowym .

c. I n s t y t u c j e  w s p i e r a j ą c e  m ł o d z i e ż  e m i g r a c y j n ą

Do w ychow ania i  w prow adzenia m łodego pokolenia em igrantów  w  ak­
tyw ne życie społeczne potrzebna jest harm onijna w spółpraca różnych in sty ­
tucji. W pierw szym  rzędzie rodziny, w  której m łody człow iek  w yrasta n iejako  
z „etnicznego pnia”, najdoskonalej zaspokaja sw e potrzeby psychiczne i zw ią­
zuje się z duchow ym i w artościam i przod k ów 22.

Rodzina potrzebuje jednak pom ocy całej społeczności, a w  szczególności 
państw a, które w  kraju im igracji ma obow iązek ochraniać prawa rodziców  
w  dziedzinie w ychow ania etnicznego, a także zapew nić m łodem u pokoleniu  
em igrantów  te  sam e w arunki życia, kształcenia, pracy i opieki społecznej, 
jakie przysługują w szystk im  ob yw ate lom 28.

23 J. B a k a l a r z ,  M isjonarz m igran tów  w obec szko ln ic tw a  etn icznego, 
Collectanea Theologica 51(1981) nr 3, 182— 187.

24 D eklaracja G ravissim u m  education is  nr 1; DPMC nr 11.
25 PM, III nr 2, 5.
28 J. B a k a l a j r z ,  D u szpasterstw o  a  tożsam ość etn iczn a  em igran tów , 

Znaki Czasu 4(1986) 81—84.
27 J. B a k a l a r z ,  K ościół a rodzin y  em igran tów , Znaki Czasu 9(1988) 

62— 64.
28 Stolica A postolska, K a rta  P ra w  R odzin y  22 X  1983, art. 12, L O sservat. 

Rom. 4(1983) nr 10, 7.



Wśpód środków  w ychow ania szczególne znaczenie posiada szkoła. Jednym  
z jej zadań jest „w prow adzenie w ychow anków  w  dziedzictw o kultury w y ­
tw orzonej przez przodków ”. D zieci i  m łodzież em igrantów  m ają dlatego praw o  
do szkoln ictw a etnicznego, uw zględniającego ich język i kulturę o jczy stą 29

Funkcję w ychow aw czą i integracyjną m łodzieży na em igracji spełnia  
całe środow isko społeczne, a w  szczególności m iejsce pracy, stow arzyszenia  
m łodzieżow e, zw łaszcza harcerstw o, zespoły kulturalne, środki społecznego  
przekazu, sport i rozrywka.

3. Duszpasterstwo młodzieży emigracyjnej

Praca duszpastersko-w ychow aw cza na em igracji m a podstaw ow e znacze­
nie, gdyż decyduje w  istotny sposób o przyszłości całego duszpasterstw a em i­
gracyjnego. D ziś, gdy pow szechnie stw ierdza się kryzys tego duszpasterstw a, 
trzeba pom yśleć o generalnej odnow ie koncepcji duszpasterstw a m łodzieżo­
w ego, a w  szczególności o poszerzeniu zadań duszpasterskich oraz o odnow ie  
fopm i  środków  etnicznego duszpasterstw a m łodzieżow ego.

a. O d n o w a  k o n c e p c j i  d u s z p a s t e r s t w a  m ł o d z i e ż y

D otychczasow e duszpasterstw o m łodzieży em igracyjnej kopiuje w  zasadzie 
form y i m etody duszpasterstw a lokalnego. Stąd dla znacznej części tej m ło­
dzieży jest ono po prostu n ieobecne albo też znajduje się na uboczu życia  
społecznego.

Sytuacja ta  jest sygnałem  w zyw ającym  do w ypracow ania now ej koncep­
cji duszpasterstw a. P odstaw ow ym  zaś w ym ogiem  now oczesnego duszpaster­
stw a em igracyjnego jest jego obecność pośród życia i aktyw ność. W edług  
słów  papieża P aw ła VI „ruchliw ości w spółczesnego św iata pow inna odpow ia­
dać duszpasterska ruchliw ość K ościoła” 30. M iejscem  działania duszpaster­
skiego m a w ięc  być nie ty lko św iątyn ia  i sala katechetyczna ale „każde 
skrzyżow anie dróg ludzkich”: szlaki d,rogowe, lotniska, porty, ośrodki tury­
styczne, w szelk ie  w spólnoty  kościelne, różne środow iska społeczne, a naw et 
życie m iędzynarodow e. W szędzie tam  m łodzież em igrująca m a praw o ocze­
k iw ać na duchow ą pom oc K ościoła 31.

D la podjęcia tak  w ielk iego  dzieła, które m ożna nazw ać now ą ew angeli­
zacją, n ie  w ystarcza zaangażow anie pojedynczych duszpasterzy, katechetów  
i w ychow aw ców  katolickich. Zgodnie z posoborow ym  m odelem  ew angelizacji 
św iata  em igracji działalność pastoralną w śród m łodzieży m ają spełniać po­
szczególne kościoły lokalne w  krajach em igracji i im igracji. Jedne pow inny  
przy tym  w spółpracow ać z drugim i, w spierać się w zajem nie i dopełniać sw e 
posłannictw a. N ow oczesne duszpasterstw o m łodzieży em igracyjnej m a w ięc  
m ieć charakter m iędzykościelny i m iędzynarodow y32.

W ram ach K ościoła lokalnego m a ono m ieć charakter pow szechny. Chcąc 
dziś odnow ić duszpasterstw o m łodzieży em igracyjnej trzeba zacząć w łaśn ie  
od tego: budzić poczucie odpow iedzialności w iąrnych, rodzin, parafii, w spól­
not zakonnych, grup i stow arzyszeń  kościelnych  za katolickie w ychow anie  
m łodego pokolenia na em igracji.

Odnowa duszpasterstw a m usi zm ierzać do upodm iotow ienia m łodzieży e- 
m igracyjnej w  K ościele, tak, aby m ogła ona aktyw nie uczestniczyć w  k oś­
cielnej m isji apostolskiej. Owo uczestn ictw o m a być jej w łasnym  i św ieckim  
posłannictw em  apostolskim , które zbiega się i uzupełnia posłannictw o hierar­

BIULETYN POLONIJNY \Ą^

29 D eklaracja G ravissim u m  education is  nr 1, 5; PM, III nr 5.
33 A llok. 17 X  1973, A A S 65(1973) 591; CMU nr 20.
si CMU nr 24.
32 T am że, nr 19, 26.
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chiczne duszpasterzy. T ylko w ów czas m łodzi em igranci mogą staw ać się „w ę­
drow nym i św iadkam i C hrystusa”, którzy apostołują w  sw ych środow iskach  
i przyczyniają się do prow adzenia działalności ekum enicznej i m isy jn e j33.

b. D u s z p a s t e r s k i e  z a d a n i a  w o b e c  m ł o d z i e ż y

Pom oc duszpasterska m a generaln ie zmierzać do form ow ania m łodych  
em igrantów  na dojrzałych ludzi i chrześcijan. W pierw szym  rzędzie postulat 
ten  zakłada dojrzew anie w iary, a w ięc jej zw eryfikow anie, pogłębienie, u- 
m ocnienie, rozwój i rozkrzew ianie. N astępnie konieczne jest do tego kszta ł­
tow anie u m łodzieży dojrzałego sum ienia chrześcijańskiego, a także u ła t­
w ien ie jej w łączenia się do w spólnoty  kościelnej M.

Te ogólne zadania duszpasterskie w obec m łodzieży konkretyzują się i m o­
dyfikują w  zależności od etapu i m iejsca em igracji. W kraju w yjazdu em i­
grantów  K ościół pow in ien  prow adzić działalność prew encyjną, polegającą na  
przygotow aniu m łodych ludzi do życia poza w łasnym  środow iskiem  etn icz­
nym  i kulturow ym . Jego zadaniem  jest rów nież utrzym anie żyw ych  kontak­
tów  z em igrantam i, w ysy łan ie  na em igrację kapłanów  i innych apostołów  e t­
nicznych, w spieranie sw ych rodaków  m odlitw ą, pom ocą m oralną i k u ltu ­
ralną 35.

P odstaw ow ym  zadaniem  K ościoła w  kraju osied lenia em igrantów  jest 
życzliw ie przyjąć obcych przybyszów , udzielając im  inform acji, rady i n ie­
zbędnej pom ocy. Do dyspozycji im igrantów  należy oddać odpow iedni (etnicz­
ny) personel apostolski. Sam ym  im igrantom  trzeba um ożliw ić uczestnictw o  
w  życiu  i strukturach m iejscow ego Kościoła 3δ.

с. P a r a f i a  e t n i c z n a  a m ł o d z i e ż

D ecydującą rolę w  zachow aniu i rozw oju życia  relig ijnego m łodzieży  
em igracyjnej spełn iają parafie etniczne. Te jednak czynią to ty lko w ów czas, 
gdy są w  nich uaktyw nione rozliczne funkcje ew angelizacyjne, a zw łaszcza  
zadanie przepow iadania S łow a Bożego, które jest źródłem  w iary. W odniesie­
n iu  do m łodzieży konieczne jest d latego dow artościow anie katechezy, ogólnej 
i sakram entalnej, zw łaszcza przedm ałżeńskiej 37.

Podobnie należy rozw ijać św iadom e i aktyw ne uczestn ictw o m łodzieży  
w  życiu  liturgicznym  parafii, zw łaszcza zaś w  E ucharystii, która jest cen ­
trum  w spólnoty parafialnej. Całe zresztą w ychow anie i form acja .religijna 
m łodych em igrantów  m a polegać w  istotnej m ierze na „w spólnym  przeżyw a­
n iu ” w artości, czy li na partycypacji w  życiu w spólnoty parafialnej. W niej 
m łodzi odnajdują środow isko dla rozw oju w łasn ej osobow ości, a także kon­
kretny przykład w iązania w iary  z życiem  ze strony starszych 3S.

Tak w ięc pąrafie etn iczne pow inny stopniow o przekształcać się z anoni­
m ow ych ugrupow ań w  praw dziw e w spólnoty w iary, kultu i m iłości chrześci­
jańskiej. W arunkiem  i ow ocem  tego przekształcenia jest upodm iotow ienie  
i u aktyw nien ie w szystk ich  w iernych, a w  tym  rów nież m łodzieży, dla której 
ten  proces m a najw iększe znaczenie. Jej w ejście do parafii jest bow iem  po­
czątkiem  św iadom ego w ejścia  do K ościoła i społeczności.

33 D ekret A posto licam  actu osita tem  nr 14; CMU ny 9, 13— 14, 30.
34 Paulus VI, adhort. ap. E vangelii n un tiandi 8 X II 1975, nr 18, 23, 36, 

54, A A S 08(1976) 5— 16; CMU nr 7, 12.
35 J. B a k a ł a r z ,  O bow iązk i proboszcza  w obec em igru jących  parafian , 

C ollectanea Theologica 45(1975) nr 4, 217—221.
m DPMC nr 22—24; CMU nr 22; PM II nr 3.
37 Kan. 528 § 1, 776, 1072; CMU nr 27.
38 Kan. 528 § 2.
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N ie w olno jednak zapom inać, że droga do w ielk iej w spólnoty kościelnej 
prow adzi przez w spólnoty m ałe, z których najbliższą m łodem u człow iekow i 
jest rodzina. Jeśli jest ona praw dziw ym  „K ościołem  dom ow ym ”, który na­
ucza, daje św iadectw o i przekazuje życie fizyczne oraz duchow e, spełnia ona 
tym  sam ym  funkcję religijnej form acji m łodego pokolenia. D latego duszpa­
sterze pow inni w  szczególny sposób troszczyć się o w spieranie rodzin em igran­
tów , aby m ogły one należycie w ypełn ić sw e zadanie. D uszpasterstw o rodzin  
jest poniekąd podstaw ą duszpasterstw a m łodzieży 39

Z m yślą o potrzebach m łodego pokolenia na em igracji katolick ie w spól­
noty  etniczne pow inny starać się o prow adzenie w łasnych szkół lub innych  
zakładów  w ychow aw czych. U podm iotow ieniu m łodzieży em igracyjnej w  pa­
rafii służą stow arzyszenia religijne, m ale grupy i ruchy. W duszpasterstw ie  
parafialnym  należy korzystać w  szerokim  zakresie ze środków  społecznego  
przekazu.

ks. Józef B akalarz TChr., L u blin

II. DUSZPASTERSTW O POLSKIE W OTTAWIE

Coyaz liczn iejsze kontakty z parafianam i polonijnym i spraw iają, iż stają  
się  one nam  bliższe. Jednocześnie odm ienność w arunków , w  których funkcjo­
nują, pow oduje, że ich działalność jest szerzej nieznana w  Polsce. Warto 
w ięc popatrzeć z bliska na jedną z w ie lu  parafii polonijnych, tym  razem  
z terenu K anady, b lisk iej nam  choćby z racji w izy ty  papieskiej w  tym  kraju  
(1984 i 1987 r.) oraz z pow odu podróży prym asa kardynała Józefa G lem pa  
(1986 r.) relacjonow anych dość szczegółow o pyzez środki m asow ego przekazu. 
Zw rócim y tu uw agę na korzenie tej P olonii, pow stanie i rozwój parafii oraz 
obecną działalność przejaw iającą się w  ty lu  różnorodnych form ach, obejm u­
jących rów nież kontakty ze starym  krajem . Przedm iotem  n in iejszego szkicu  
jest parafia św . Jacka w  sto licy  kyaju O ttaw ie 1. N ie jest ona najstarszą pa­
rafią polonijną w  K anadzie i m oże naw et n ie  najciekaw szą. Jest po prostu  
jedną z w ielu  p laców ek służby polskiem u w ychodźstw u w  św iecie.

1. Polacy w  O ttaw ie

O ttaw a jest najbardziej na zachód w ysuniętym  m iastem  prow incji Onta­
rio. W edług danych ogólnokanadyjskiego spisu ludności z 1981 r. m iała  
291 850 m ieszkańców , w  tym  2905 Polaków . Parafia polska liczy ła  w  1985 r. 
ok. 2000 w iernych. Poniew aż nie m a tu ty le  atrakcyjnych m iejsc pracy, co 
choćby w  stolicy  prow incji Toronto, stąd liczba m ieszkańców  m a tendencje  
spadkow e. D ziesięć la t w cześniej ogólnonarodow y spis w ykazał, że stolica  
liczy ła  302 435 obyw ateli, w  tym  3775 Polaków .

39 J. B a k a l a r z ,  K ośció ł a rodziny..., 58—71.
1 Przy opracow yw aniu artykułu  korzystano z  następujących źródeł i  opra­

cowań: A rchiw um  A rchidiecezjalne oraz A rchiw um  Parafii św. Jacka  
w  O ttaw ie i w ym ien ione w yżej k sięg i jubileuszow e stanow ią zasadniczą  
podstaw ę źródłow ą zaprezentow anej charakterystyki o ttaw skiej parafii 
św . Jacka. U w zględniono też: P olacy  w  O tta w ie  zb u d o w a li kościół, „Głos 
P olsk i” z 13.07.1957; J. S a j e w i c z ,  H istoria  pow stan ia  parafii św . Jacka  
w  O tta w ie  i  je j  znaczen ie, „Głos P olsk i” z 27.02.1958. O proboszczach para­
fii: ks. Jan S a j e w i c z ,  ! P ięćdziesią t la t w  k a p łań stw ie , „Czas” z 29.03.1986; 
o ks. Sajew iczu: R. S z w o c h ,  S iew ca  słow a. 50-lecie k a p ła ń stw a  ks. Jana 
S a jew icza , „Słow o P ow szechne” z 23.09.1987; V adem ecum  Polonii. O kręg O t­
ta w a , O ttaw a 1984.
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W edług danych z 1984 r. cale O niąrio zam ieszkiw ało 8 700 000 ludzi n a le ­
żących do różnych grup etnicznych: 60a/o z nich to B rytyjczycy, 10*/» Fran­
cuzi, 6% N iem cy i W łosi, 4,5*/» U kraińcy, natom iast Polacy stanow ili 3%. 
M ieszkańcy w yznania rzym skokatolickiego są najw iększą grupą religijną pro­
w in cji liczącą 33a/o ogółu ludności. Ludność Toronto dochodzi do 3 000 000.

Do O ttaw y n ap ływ ali Polacy po I w ojn ie św iatow ej. Ich liczba w  okresie  
m iędzyw ojennym  była  jednak n iew ielka. Opiekę duszpasterską nad n im i spra­
w ow ał dorywczo o. K n a p i k ,  redem ptorysta. N abożeństw a odbyw ały się w  
katolickiej cerkw i ukraińskiej oraz w  różnych kościołach parafialnych O tta­
w y. Dużą pom ocą d la P olon ii tego okresu b y ł konsul generalny R zeczypospo­
litej J. P a w l i c a .  Z jego in icja tyw y  pow staje w  1936 r. K lub P olsko-K a­
nadyjski. B yła  to pierw sza polska organizacja, która m iała  na celu  organizo­
w anie życia polonijnego w  dziedzinie społecznej oraz kulturalnej.

Podczas II w ojny św iatow ej do O ttaw y przybyw a now a fala  em igrantów . 
B yli to inżynierow ie, technicy, profesorow ie; najczęściej zdem obilizowani, żoł­
nierze z W ielkiej B rytanii i W łoch, daw ni w ięźn iow ie obozów  koncentracyj­
nych w yw iezien i przym usow o na roboty do N iem iec oraz uchodźcy. To oni 
podw oili szeregi Polonii ottaw skiej. W 1941 r. pow ołali do życia Stow arzysze­
n ie  T echników  i Inżynierów . N iektórzy z nich zaangażow ali się czynnie  
w  K lubie Polsko-K anadyjskim . Ze skąpych przekazów  źródłow ych dotyczą­
cych tego okresu dow iadujem y się, że w  1942 r. z racji obchodów  rocznicy  
w ybuchu pow stania listopadow ego, była  odpraw iona Msza dla P olaków  w  ka­
p licy  zakonnej przy ul. Gloucester.

B yli żołnierze zakładają w  r. 1947 organizację Stow arzyszenie Polskich  
K om batantów , K oło nr 8 . O rganizacja ta  nabyw a w  latach pięćdziesiątych  
pierw szy Dom P olsk i w  O ttaw ie, pośw ięcony 1953 r. przez arcybiskupa J. Ga­
w linę.

2. Historia duszpasterstwa

a. P o c z ą t k i  s t a ł e g o  d u s z p a s t e r s t w a  p o l o n i j n e g o

P ierw sze próby ustanow ienia  duszpasterstw a dla P olaków  poczynił ar­
cybiskup ottaw ski. A. V a c h o n  w  1948 r. Pracę podjęli księża ze Zgrom a­
dzenia K sięży O blatów  w  Toronto: Jan S a j e w  i с z, P iotr К  1 i t a, Jan 
C h w i s t  oraz Franciszek O r s z u l i k .  Ich praca ograniczała się przew aż­
n ie  do urządzania nabożeństw  polskich raz w  m iesiącu w  kaplicy Notye Dam e 
przy ul. Murray. Z in icjatyw y ks. Orszulika odbyły się w  O ttaw ie p ierw sze  
m isje dla Polaków . Prow adził je  oblat ks. K. S t o l a r e k  z Francji. Taka 
praca duszpasterska trw ała  od 1948 do 1950 r. W edług przeprow adzonego  
w tedy niekom pletnego spisu w  O ttaw ie było 70 polskich rodzin, 80 sam otnych  
m ężczyzn i ponad 100 sam otnych kobiet i dziew cząt.

D uszpasterstw o polskie w  O ttaw ie podjął w  kw ietn iu  1950 r. przebyw ają­
cy na studiach w  tym  m ieście ks. E. H  u b i с z z diecezji w innipeskiej. Po 
w yjeździe ks. H ubicza do W innipegu abp V achon zleca duszpasterstw o polsk ie  
księdzu słow ackiem u J. V a v r o v i c .  N abożeństw a odbyw ały się nadal w  k a ­
p licy  Notre Dame.

W grudniu 1951 r. abp Vachon ustanow ił stałe duszpasterstw o dla P o­
laków . N a duszpasterza pow ołuje ks. J. S a j e w  i с z a, dotychczasow ego re­
daktora „Gazety P olsk iej” w  W innipegu. Po przybyciu do O ttaw y now y dusz­
pasterz całą zim ę odw iedza P olaków  rozproszonych po m ieście i okolicy. 
W zm acnia w  ten  sposób ich  w ięzy  z polską placów ką. Odtąd też rozw ijał for­
m y duszpasterstw a parafialnego. U stanow iono sta ły  program  nabożeństw . Od­
b yw ały  się one w  dom inikańskiej kaplicy św . Jana C hrzciciela przy al. Em ­
press w  parafii francuskiej, która bardzo życzliw ie przygarnęła polskich em i­
grantów . Od razu też um ieszczono tu  obraz M atki Bożej C zęstochow skiej.
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U stalono przede w szystk im  dw ie M sze niedzielne. O rganizowano system atycz­
nie coroczne rekolekcje adw entow e i postne, nabożeństw a m ajow e, różańco­
w e, nabożeństw a w ielkopostne, procesje oraz przygotow anie do I Kom unii. 
N ie zaniedbano także katechizacji dzieci i m łodzieży. Z naleźli się naw et stali 
organiści: A. B i n k o w s k i  oraz F. K u c a .  D uszpasterz zam ieszkał n aj­
p ierw  w  Sem inarium  D uchow nym  K sięży O blatków, później w  pobliżu k lasz­
toru dom inikanów , u Braci Szkół C hrześcijańskich, by m ieć bliższy kontakt 
ze sw oim i parafianam i. W styczniu 1952 r. został pow ołany do życia p ierw szy  
K om itet K ościelny. W tym  sam ym  roku rekolekcje w ielkopostne ppowadził 
daw ny duszpasterz ks. J. C h w i s t .

b. P o w s t a n i e  p a r a f i i  i j e j  r o z w ó j

W tak rozw ijającej się p laców ce dzięki poparciu abpa Vachon podjęto  
w  1953 r. decyzje budowy w łasnego kościoła oraz zorganizow ania w łasnej pa­
rafii. K om itet P lanow ania B udow y pow stał w  końcu 1954 r. U tw orzył się też 
K om itet Im prezow y, który zdobyw ał się na m aksym alne w ysiłk i w  organizo­
w aniu  p ikników , zabaw , pokazów  film ow ych , organizow ania gastronom ii na 
w ystaw ach  w  m ieście, by w  ten  sposób zdobyw ać pieniądze na budow ę koś­
cioła. B azary od byw ały się w  sali w łosk iej parafii św . A ntoniego P ad ew sk ie­
go. N astępuje też szereg spontanicznych gestów  pom ocy ze strony Polonii. 
Przykładow o prof. W. R o d y  zorganizow ał w  Château Laurier koncert m u­
zyczny. Dochód z tego przeznaczył na budow ę kościoła.

W ażnym  m om entem  w  dziejach polskich  katolików  w  O ttaw ie b y ł rok  
1954, k ied y  to K uria A rcybiskupia u tw orzyła parafię nieterytorialną o cha­
rakterze narodow ościow ym . W rok później, w  kw ietn iu  1955 r., zostaje zaw ar­
ta um ow a m iędzy K urią a Zgrom adzeniem  M isjonarzy O blatów  w  Kanadzie, 
na m ocy której abp M. J. L e m i e u x  OP pow ierzył stałą opiekę duszpa­
sterską nad now o pow stałą parafią w  O ttaw ie polskim  księżom  oblatom. Akt 
erekcyjny ustanaw iający polską parafię na zasadach personalnych został 
odczytany w  czasie nabożeństw a w  kaplicy dom inikańskiej 28 stycznia 1957 r. 
przez w ikariusza generalnego H. C h a t r a n d .

7 października 1956 p, rozpoczęto budow ę kościoła z salą parafialną pod 
św iątyn ią  oraz pom ieszczeniam i przylegającym i do kościoła z przeznaczeniem  
na biura parafialne oraz m ieszkanie dla proboszcza. Prace budow lane ukoń­
czono w  końcu lipca 1957 p. P ierw sza Msza została odpraw iona w  now ym  
kościele 4 sierpnia 1957 r. W tydzień  później, 11 sierpnia 1957 r., abp L em ieux  
pośw ięcił kam ień w ęgieln y , który został zam urow any w  fundam entach już 
istn iejącego kościoła. Tym  sam ym  w  sto licy  K anady pow stał pom nik w iary  
i polskości, w zn iesiony ku czci apostoła W schodu św . Jacka Odrowąża w  700 
rocznicę jego śm ierci w  K rakow ie.

W 1966 r. nastąpiła  przebudow a ołtarza głów nego pod k ierunkiem  archi­
tekta Z. N o w a k a .  D la uczczenia M ilenium  P olsk i Polonia ottaw ska za­
kupiła now y ołtarz m arm urow y w raz z dw om a pulpitam i. Z tej sam ej okazji 
spraw iono też ornat z w yhaftow anym  w izerunkiem  M. B. C zęstochow skiej 
z jednej strony oraz polskim  orłem  w  koronie z drugiej strony. We w nętrzu  
kościoła znajdują się elem enty  zw iązane z polską tradycją religijną i h isto­
ryczną. W 1959 r. parafianie S. i W. G r o c h o l s c y  fundują boczny ołtarz 
M. B. C zęstochow skiej, sprow adzają z C zęstochow y ob,raz nam alow any przez 
prof. В. R u t k o w s k i e g o .  Nad głów nym i drzw iam i w ejściow ym i do koś­
cioła ufundow ano w  1971 r. w itraż z orłem  polskim  i napisem  P olonia sem per  
fidelis. W 1962 r. kościół otrzym ał z ofiar całej parafii w itraż za ołtarzem  
głów nym  w edług projektu inż. W. C z e r w i ń s k i e g o .  P olonijne T ow a­
rzystw o Seniorów  „Ognisko” nabyło w  1979 r. obraz М. B. O strobram skiej 
nam alow any przez A. B r a t k a .  W izerunek jest u sytuow any obok praw ego  
ołtarza bocznego, w ykonano też pod n im  dodatkow ą konsolę. W 1962 r. po­
szczególne rodziny parafii fundują stacje D rogi K rzyżow ej w ykonane przez



E._ K o n i u s z e g o  (ucznia K. D unikow skiego) w edług rysunków  R. S t a n ­
k i e w i c z a .  W kościele znajduje się rzeźba św . A ntoniego, przykład góral­
skiej sztuki ludow ej, n ieznanego rzeźbiarza, dar A. i L. S t o 1 f  ó w. Prace 
nad ostatecznym  urządzeniem  i  udekorow aniem  sa li parafialnej zostały za­
kończone w  1976 r.

3. Życie religijne i duszpasterstwo

a. Ż y c i e  s a k r a m e n t a l n e  i n a u c z a n i e

Od początku duszpasterstw o wśród Polonii w  O ttaw ie do 1971 r. pro­
w adzone było w yłączn ie w  języku polskim . Mszę w  języku angielsk im  w pro­
w adzono dopiero w  1971 r. W n iedziele i św ięta  odpraw iane są tu trzy  
M sze, ostatnia po angielsku. W dni pow szednie jest jedna Msza spraw ow ana  
w yłączn ie po polsku.

Parafia zachow ała w iększość zw yczajów  i obrządków  polskich zw iąza­
nych z rokiem  liturgicznym . W edług danych z 1985 r. są to: pasterka, op ła­
tek, św ięto  M. B. G rom nicznej, Gorzkie Żale połączone z kazaniem  pasyjnym , 
św ięcen ie pokarm ów , nabożeństw a m ajow e i październikow e, w  listopadzie  
m odlitw y za zm arłych tzw . w ypom inki. Św. M ikołaja organizuje Szkoła So­
botnia. W parafii urządzane są uroczyste obchody kościelne rocznic polskich  
św iąt narodowych: uchw alenia K onstytucji 3 Maja o,raz odzyskania przez 
P olskę niepodległości —  11 listopada, a także innych.

W ram ach obchodów  m ilenium  chrztu P olsk i w  N iedzielę T ysiąclecia  
8 m aja 1966 r. została odpraw iona uroczysta sum a przez biskupa pom ocnicze­
go ottaw skiego J. R. W i n d l e .  Urządzona tego sam ego dnia akadem ia  
zgrom adziła w  Château Laurier m iejscow ą Polonię i w ielu  zaproszonych  
gości z udziałem  najw yższych  w ładz kościelnych i państw ow ych. 14 sierpnia  
św iętow ano „Chwałę Oręża P olsk iego”. 23 kw ietn ia  1966 r. w  ram ach ob­
chodów  M ilenium  pianista A. W ą s o w s k i  dał na rzecz tych obchodów  
koncert utw orów  Chopina i Szym anow skiego, rów nież w  znakom itej sali 
Château Laurier. M łodzież ottaw ska w zięła  żyw y  udział w  dniach od 15 do 
31 sierpnia 1966 r. w  M ilenijnym  Zlocie M łodzieży Polskiej na Kaszubach  
ontaryjskich. O statni dzień obchodów  roku m ilenijnego w  O ttaw ie m iał 
m iejsce 13 listopada 1966 r. B yła to uroczysta sum a w  kościele św . Jacka 
w  obecności delegata apostolskiego w  K anadzie abpa S. P i g n e d o l i e g o .  
K azanie w yg łosił prow incjał oblatów  w  K anadzie ks. P. K w i a t k o w s k i .  
N a zakończenie uroczystości przem ów ił delegat apostolski sław iąc zaw sze  
w ierną katolicką Polskę. U roczystości ubogacił chór im. I. J. Paderew skiego. 
Tego sam ego dnia w  godzinach popołudniow ych w  audytorium  U niw ersytetu  
O ttaw skiego m iała m iejsce A kadem ia Zam knięcia Roku M ilenijnego.

11 stycznia 1970 r. w  sali parafialnej została otw arta w ystaw a P olska  
podziem n a  i pow stan ie  w a rsza w sk ie  w  dokum en tach  i pam ią tkach . Z okazji 
50-lecia pow rotu do P olsk i Górnego Śląska K lub Polsko-K anadyjski w  O tta­
w ie  razem  z m ontrealskim  K lubem  Ziem  Zachodnich urządził w  dniach 12 
i  13 lutego 1972 r. w ystaw ę P olsk ie  Z iem ie Zachodnie.

W 1953 r. w  ram ach obchodów  roku m aryjnego parafia zorganizow ała  
pielgrzym kę do sanktuarium  św . Józefa w  M ontrealu. W 1979 r. parafię na­
w iedziła  figurka M. B. F atim skiej p ielgrzym ująca przez poszczególne parafie  
katolick ie całej Kanady. Parafia św . Jacka organizuje też pielgrzym ki do 
M idland, Ont. W 1970 r. w łączyła  się w  obchody i spotkania z racji synodu  
archidiecezjalnego pośw ięconego apostolatow i ludzi św ieckich  w  K ościele.

Z in icja tyw y  W. P o d o s k i e g o  pow stała  w  1954 r. Sobotnia Szkoła 
Polska. Po śm ierci założyciela, opiekuna i pierw szego kierow nika tej szkoły  
w  1960 r., w  uznaniu jego zasług p laców ka otrzym ała nazw ę „Szkoła im. 
W. Podoskiego w  O ttaw ie”. W m aju 1979 r· szkoła obchodziła 25-lecie istn ie-
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nia. Z tej racji została urządzona uroczysta akadem ia. W program ie szkoły  
jest też nauka religii. Przez dw a lata  1954— 1956 zajęcia prow adził ks. A. R a - 
b i e g a ,  po nim  uczył relig ii J. W a s ą ż n i k .

Parafia prow adzi regularną sobotnią katechizację dzieci i m łodzieży  
w  kościele. P rzygotow uje też do I K om unii św . i bierzm ow ania. W spólnota  
parafialna organizuje rekolekcje adw entow e i w ielkopostne w  języku polskim  
zapraszając kaznodziejów  polskich z terenu K anady (franciszkanie z M on­
trealu) oraz ob latów  z K anady, Francji i P olsk i oraz księży z KUL.

W parafii pracow ały od 1953 r. polsk ie siostry sercanki. U czyły katechiz­
m u i języka polskiego. Okres ich pobytu b y ł jednak krótki, do siąrpnia 1964 r., 
gdyż n ie  było  odpow iednich w arunków  do osiedlenia się przy parafii. Póź­
niej przez pew ien  okres czasu na zakończenie corocznego przygotow ania  
dzieci do I K om unii św . przyjeżdżały do pom ocy duszpasterskiej dw ie siostry  
fe licjank i z Toronto.

Z okazji różnych w ydarzeń z życia w spólnoty  parafialnej odw iedzali 
parafię biskupi kanadyjscy i polscy: A. V a c h o n  i J .  G a w l i n a  (1953 — 
pośw ięcen ie p ierw szego Dom u Polskiego), M. H. L e m i e u x  (1957 — pośw ię­
cenie kam ienia w ęgielnego now ego kościoła), J. R. W i n d l e  (1967 ■— z racji 
10-lecia parafii), J. A. P l o u d r e  (1975 —  udzielenie bierzm owania),
K. W o j t y ł a  w raz ze S. W e s o ł y m  (1969 — parafia otrzym ała wówczas 
od kard. W ojtyły relikw iarz św . Jacka), W. R u b i n  (m. in. 1972, 1980 — 
udzielenie bierzm owania) oraz J. S t r o b a  i I. J e ż  (1980). W 1961 r. pa­
rafia gościła  generała W. A n  d e rs a.

b. D z i a ł a l n o ś ć  c h a r y t a t y w n a  p a r a f i i

D ziałalność chąrytatyw na parafii w ym aga specjalnego podkreślenia. Są 
to dotacje pieniężne przeznaczone na różne cele i potrzeby w  Polsce, dla 
P olaków  w  innych krajach, na cele polonijne w  sam ej K anadzie lub też na 
lokalne cele kanadyjskie. Pom oc dla P olsk i koncentruje się g łów nie na sy ­
stem atycznym  w spieraniu K atolick iego U niw ersytetu  Lubelskiego — istn ieje  
tu  od 1976 r. prężne T ow arzystw o Przyjaciół KUL. W 1981 r. przekazano  
3 tysiące dolarów  kanadyjskich na budow ę Dom u P olskiego w  R zym ie. K ie­
dy w  1982 r. i później przybyw ało w ie lu  P olaków  do O ttaw y, szczególnie  
z obozu dla uchodźców  w  A ustrii, parafia starała się przyjść im  z pomocą. 
Sponsorow ała w ielokrotnie przyjazdy do K anady rodzin polskich przebyw a­
jących w  A ustrii. W 1975 r. z in icjatyw y Klubu P olsko-K anadyjskiego zo­
stała zorganizow ana w śród parafian zbiórka na prace renow acyjne w  kap li­
cy Sobieskiego w  kościele św. Józefa na K ahlenbergu w e W iedniu. Parafia  
św . Jacka w spiera corocznie Fundację im. Andrzeja Boboli. U czestniczyła  
w  ogólnopolonijnej akcji zbierania funduszy w  K anadzie m. in. na przyjazd  
Jana P aw ła II (1983) i budow ę pom nika Jana P aw ła II w  Toronto (1984). 
W spiera też m aterialnie Sobotnią Szkołę Polską. Corocznie przeznacza też 
pew ne k w oty  p ieniężne na d iecezjalne dzieła charytatyw ne oraz szkoły ka­
tolick ie na teren ie O ttawy.

c. Z y c i e  s p o ł e c z n o - k u l t u r a l n e

N iektóre form y życia społeczno-kulturalnego m usiały  być uw zględnione  
w yżej. Tu trzeba zaznaczyć, że w yrazem  propagow ania tradycji polskich  
jest u trzym yw any przez m łodzież zw yczaj odw iedzania rodzin polskich przez 
kolędników , w ystaw ian ie jasełek  w  okresie Bożego Narodzenia, sprzedaż pi­
sanek w ielkanocnych. K oło M łodzieży Polskiej k u ltyw uje naukę polskich  
tańców  ludow ych. W celu  utrzym ania i rozw ijania poczucia polskości wśród  
parafian ottaw skich  są organizow ane kursy języka polskiego. R ozpoczęły je
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siostry sercanki w  1963 r. M łodzież polonijna z O ttaw y bierze rokrocznie  
udział w  zajęciach szkół letn ich  języka polskiego w  Polsce. Corocznie za­
chęcana jest do tego przez duszpasterzy oraz odnośne inform acje um ieszczane  
w  biuletynie parafialnym .

K ontakty z kulturą społeczeństw a kanadyjskiego w yrażają się przez 
udział reprezentacji parafii w  corocznych festiw alach  grup etnicznych na 
terenie O ttaw y. W kw ietn iu  1961 r. w  V ictoria M useum  m iała m iejsce w y ­
staw a pam iątek po Chopinie propagująca znaczenie polsk iej kultury. 
W zw iązku z X X V I W alnym  Zjazdem K ongresu Polonii K anadyjskiej 
w  październiku 1980 r. w  O ttaw ie N ational M useum  of M an zorganizow ało  
w ystaw ę polskiej sztuki ludow ej z posiadanych przez sieb ie zbiorów. P o­
nadto 22 listopada 1967 r. otw arto w ystaw ę książki relig ijnej w  języku  
polskim .

Sam  kościół polski służy jako centrum  życia  religijnego. K orzystali 
z niego rów nież Czesi, S łow acy, L itw ini, W ęgrzy. Po zam achu na życie  
Jana P aw ła II odbyw ały się tu spontaniczne nabożeństw a, w  których brali 
udział rów nież K anadyjczycy niepolsk iego pochodzenia.

Sala parafialna natom iast jest m iejscem  życia  organizacyjnego i k u l­
turalnego parafian i całej P olon ii ottaw skiej. O dbyw ają się i  tu  —  podo­
bnie jak w  Domu Polskim  — odczyty, bankiety  okolicznościow e (np. jub ile­
usze, Dzień M atki itp.) oraz zabaw y np. sylw estrow a. Ponadto sala p arafia l­
na służyła sze,reg la t praw osław nej parafii św . M ikołaja w  O ttaw ie na 
gw iazdkow e koncerty.

Parafia prow adzi działalność kulturalną także poprzez bib liotekę is tn ie ­
jącą od 1954 r., propagow anie czyteln ictw a i prenum eratę prasy katolickiej 
(np. „Pielgrzym ”, „M iesięcznik F ranciszkański”, „N iepokalana”, „Our Sun­
day V isitor”).

4. Instytucje działające na terenie parafii

a. S t o w a r z y s z e n i a

Z parafią są zw iązane bądź korzystają z pom ieszczeń prafialnych orga­
n izacje kulturalne, naukow e i społeczne.

Życie relig ijne ubogaca działalność organizacji działających na terenie  
parafii. P ierw szą z nich był K om itet K ościelny, później pow ołano Radę P a­
rafialną oraz K om itet Im prezow y m ające m. in. na celu  także akcję propa­
gandow ą w  ośrodkach polonijnych i w  prasie polsk iej w  Kanadzie, by zdo­
byw ać fundusze na budow ę kościoła i budynków  parafialnych. W okresie  
pobytu w  O ttaw ie ks. S t a j e w i c z a  istn ia ły  oprócz w ym ienionych wyżej: 
Sekcja C harytatyw na, Bractw o Różańcowe, Koło M łodzieży Polskiej, Chór 
P arafialny, K oło M inistrantów , Drużyna H arcerska im . o. M. K olbego. Za 
działalności ks. S. P r o k o p a  (1958— 1969), ks. A. R a b i e g i  (1969—-1982) 
oraz ks. R. К  o s i a n a (proboszcz od 1982 r.) n astąp ił dalszy 1 rozwój 
organizacji.

Bractw o R óżańcowe w  1960 r. ufundow ało boczny ołtarz Serca Pana 
Jezusa. W czerw cu 1962 r. pow stał chór im. I. J. P aderew skiego biorący  
udział w  uroczystościach kościelnych. Po soborze pow stało K oło Lektorów, 
którzy system atycznie czytają P ism o Św ięte podczas niedzielnej liturgii. 
W styczniu  1973 r. utw orzono Polskie Stow arzyszenie Seniorów  „Ognisko”. 
W 1974 r. J. W a s a ż n i k  zorganizow ał K om itet Pom ocy M isjom  i zaczął 
w ydaw ać w raz z Z. Z a w i d z k ą  kw artaln ik  m isyjny  „Z Pom ocą”. D ziałal­
ność kom itetu w ychodzi poza O ttaw ę i naw et Kanadę. W 1975 r. staraniem  
L. K u l i k a  i pod jego k ierunkiem  pow stał Chór D ziecięcy, który szereg 
lat śp iew ał na w szystkich nabożeństw ach kościelnych. 5 stycznia 1B81 r. 
pow ołano K om itet Pom ocy Polsce.
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Z parafią w spółpracow ał Teatr P olsk i w  O ttaw ie istn iejący  praw ie  
ćw ierć w iek u  od r. 1952. W roku m ilenijnym  w ystaw ił sztukę J. Szaniaw ­
skiego M ost w  reżyserii Z. R y l s k i e g o .  W 1956 r. pow stała  Grupa Ta­
neczna Polonii O ttaw skiej założona przez dr. J. A. D o b r o w o l s k i e g o .

K ongres Polonii K anadyjskiej — Oddział O ttaw a działający od lutego  
1959 r. skupia obecnie: K lub Polsko-K anadyjski, S tow arzyszenie Polskich  
K om batantów , Stow arzyszenie T echników  Polskich, K oło Pań przy STP, 
Federację Polek, Polsk i Instytut N aukow y, Zw iązek P olaków  w  K anadzie 
i K oło Przyjaciół H arcerstw a. T erytorialn ie należą do niego także m iejsco­
w ości Cornwall, K ingstone oraz Barry’s Bay.

K lub P olsko-K anadyjski pow stał 13 grudnia ■ 1936 r. Jego działalność 
skupia się —  jak zostało już w spom niane —  m. in. w  pracy na rzecz Polonii 
i spraw  polskich. 'W okresie II w ojny św iatow ej członkow ie klubu św iad ­
czyli na rzecz w alczących rodaków  na w szystk ich  frontach, przychodzili 
z pom ocą polskim  uchodźcom  w  Rum unii i P ortugalii oraz jeńcom  polskim  
w  obozach niem ieckich. Członkow ie klubu m ają zasługi w  przechow yw aniu  
i konserw acji skarbów  ■ w aw elsk ich . W 1949 r. stow arzyszenie to przekaza­
ło  na rzecz budow y kościoła pokaźną w ów czas sum ę 6 tys. doląrów  kana­
dyjskich. Zaangażowało się też w  obchody M ilenium  w  O ttaw ie. Przyczy­
niło się do zorganizow ania w  1973 r. ottaw skich obchodów  500-lecia urodzin  
M. Kopernika. K lub w yku p ił z rąk pryw atnych egzem plarz bardzo rzadkiego  
staropolskiego druku „Z K ro n ik i Sar m ac ji  eu ro p e jsk ie j” A. G w agnina z 1611 r. 
i ofiarow ał go B ibliotece PO SK  w  Londynie.

Stow arzyszenie Polskich K om batantów  K oło nr 8 zostało założone 
w  1947 r. M. in. udziela się w ydatn ie  w  n iesien iu  konkretnej pom ocy pol­
skim  uchodźcom , w  spraw ach tych żyw o w spółpracuje z parafią. K oło po- 
posiada D om  Polski, który służy  nie ty lko kom batantom , lecz także całej 
społeczności polonijnej w  O ttaw ie. Z Dom u Polskiego korzystają m. in. Koło 
M łodzieży przy SPK, chór, grupa taneczna. Tam  też odbyw ają się akadem ie 
patriotyczne, odczyty, przedstaw ienia teatralne, zebrania organizacji polo­
nijnych, zabaw y taneczne itp. SPK  przyczyniło się też do pow stania Szkoły  
Polskiej im. W. Podoskiego. Z in icja tyw y SPK  pow stała  K asa Pożyczkow a, 
Stow arzyszenie E m erytów  „Ognisko” i B iblioteka im. M. Ruty.

Od 1941 r. działa w  O ttaw ie także Stow arzyszenie T echników  Polskich  
w  Kanadzie m ające na celu  reprezentow anie in teresów  zaw odow ych człon­
ków . Staraniem  ottaw skiego oddziału Stow arzyszenia T echników  Polskich  
poczta kanadyjska w ydała  w  m arcu 1963 r. 27 m in znaczków  z podobizną 
K. G zow skiego (1813— 1898) z racji 150-lecia jego urodzin. B ył on pierw szym  
polskim  inżynierem  uchodźcą w  K anadzie i jednym  z najbardziej zasłużo­
nych dla tego kraju pionierów  techniki.

Koło P ań przy STP założone w  1959 r. b ierze udział w  życiu  ku ltural­
no-ośw iatow ym  i społeczno-charytatyw nym  Polonii ottaw skiej. Od 1975 r. 
koncentruje sw oją działalność w  akcji społeczno-charytatyw nej pod nazw ą  
„Pomoc P olsce”, pom aga Dom om  D ziecka w  B artoszew ie i L ucieniu k/G o- 
stynia, pom aga siostrom  szarytkom  w  W arszaw ie i siostrom  serafitkom  
w  B iałce T atrzańskiej, gdzie są prow adzone dom y dla dzieci upośledzonych.

Federacja P olek  K oło nr 8 w  O ttaw ie (założone w  1964 r.) koncentruje  
się głów nie na działalności społeczno-charytatyw nej i podtrzym yw aniu pol­
sk iej ku ltury oraz pom ocy dla Polski, Z organizow ała m. in. bankiet z racji 
przyjazdu kard. W ojtyły do O ttaw y w  1969 r.

P olsk i Instytu t N aukow y w  K anadzie stał się w  kw ietn iu  1976 r. osobą 
prawną. Poniew aż znaczna w iększość członków  instytutu  m ieszkała w  Otta­
w ie, dlatego został tam  utw orzony oddział instytutu . Do jego zadań należy  
utrzym yw anie, rozw ijanie i propagow anie polskiej kultury, a w  szczególno­
ści literatury i sztuki. In stytut m a na celu  rów nież rozpow szechnianie  
w  K anadzie w iedzy o Polsce i  jej dorobku kulturalnym , udzielanie pom ocy  
naukow com , pisarzom  i artystom  polskiego pochodzenia. Instytut spraw uje
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pieczę nad B iblioteką Polską w  M ontrealu. O rganizuje odczyty, w ystaw y, 
koncerty i zjazdy naukow e ukazujące bogactw o polskiej kultury i nauki 
oraz dzieje ojczyste. K oło Przyjaciół H arcerstw a funkcjonuje od 1964 r. 
W O ttaw ie działa od 1975 r. także Północnoam erykańskie Studium  Spraw  
Polskich.

Na szczególną uw agę zasługuje także w ielu  parafian w spólnoty św . Jac­
ka. I tak m. in. Jan Ż u r a w s k i  zostaje udekorow any przez abpa L em ieux  
w  im ieniu  P iusa X I I . złotym  m edalem  zasługi Bene m eren ti  za prace w ło ­
żone w  organizację i budow ę parafii. W uznaniu zasług inn y parafianin  
dr W. S z y r z y ń s k i  został m ianow any przez Jana P aw ła II kaw alerem  
Orderu św. Grzegorza W ielkiego. N adanie orderu m iało m iejsce w  katedrze  
ottaw skiej 16 m aja 1982 r.

b. W y d a w n i c t w a  p a r a f i a l n e

Od 1957 r. w ychodzi regularnie co tydzień  b iu letyn  parafialny, redago­
w any przez każdorazow ego proboszcza. Inform uje o życiu  i  działalności 
w spólnoty oraz służy organizacjom  polskim  w  O ttaw ie przez ogłaszanie ko­
m unikatów . Od 1967 do 1969 r. K oło M łodzieży P olsk iej przy SPK  w ydaw ało  
m iesięcznik  „Kurier O ttaw ski”. Od 1978 r. grupa m łodzieży ottaw skiej w y ­
daje dw utygodnik  „Życie O ttaw y”.

Z okazji jubileuszu 10-lecia parafii w ydana została w  języku polskim , 
angielsk im  i francuskim  pod red. dr. A. J a w o r s k i e g o  księga pam iątko­
w a Sub Signo Sancti H yacin th i, Ottawa 1963. K siążka zaw iera m. in. w ykaz  
im ienny w szystk ich  parafian  żyjących w  roku jubileuszow ym . N astępna p u ­
blikacja to praca pow stała  pod kierunkiem  p,rof. P. W y c z y ń s k i e g o  
D om ino Deo nostro. K sięga  p a m ią tkow a  25-lecia kościoła św. Jacka O dro­
w ąża  w  O ttaw ie , O ttaw a 1982.

C harakterystyka bogatego życia  polonijnego parafii św . Jacka w  O tta­
w ie ukazuje w yraźnie, że jej proboszczow ie ks. Sajew icz, ks. Prokop, ks. R a- 
biega, a  zw łaszcza obecny jej duszpasterz ks. R. Kosian, czynią w szystko, 
by skupić P olaków  w  kościele. N aw et krótka w izyta  w  parafii pozw ala są­
dzić, że w iększość Polonii o ttaw skiej uczęszcza do kościoła. Trzy niedzielne  
M sze n ie mogą pom ieścić w szystk ich  w iernych  w  kościele. M yśli się tu na­
w et o budow ie now ego i w iększego kościoła polskiego.

ks. Edward, W alew ander, Lublin


